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Prze d p ła ta  7 p rzesy łką  pocztową w y
nosi w państwie  A u s t r o - W ę ^ ie r : 

rocznie 2 zł.  2 i  ct. — półrocznie 
1 zł. 12 et. — ewierćroeznie 56 et. 
W  Rosyi rocznie 2 ruble, w Poznań- 
skiem i w Niemczech 4 m arek  rocznie 
(półrocznie 2 ' marek), we F ran ey i  
i innych kra jach  E uropy ,  oraz w A m e 
ryce  północnej 5 franków (1 d o la r ) ; 
zaś w Am eryce połuduiowej, w B r a 
zylii , A us tra l i i  i innych kra jach  za- 

oeeanowych 7 franków rocznie.

Numer pojedynczy kosztuje 
10  c t. w .  a.

GŁOS WOLNY
O r g a n  n i e z a w i s ł y .

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny red a k to r :  J a n  Śliwiński.

Przedpła tę  zamiejscową i na leżytości 
za ogłoszenia i reklamy przesyłać  n a 
leży franco do Administracyi , ,Głosu 
Wolnego11 1 5 ul. K opernika  we Lwowie.

Z a  ogłoszenia p łac i  się 6, a za r e 
klamy 12 centów za wiersz drobnein 
pismem ; za ogłoszenia większe lub 

częstsze stosownie do umowy.

P rzedp ła tę  miejscową oraz należytości 
za inseraty  przyjmuje d r u k a r n i a  
pod liczbą 5 p rzy  u l icy  K opernika  

we Lwowie.

Rękopisów rećlakcya nie zwraca.

Motto: „Rzni j  p r a wdę  o r e s z t ę  n i e  p y t a j

Przegląd polityczny.

T rak ta t  handlowy niemiecko -  rosy jsk i , 

którego odrzucenie przez rajchstag mogłoby 

zagrażać pokojowi, a przedewszystkiem do 

prowadzić by musiało do rozwiązania rajehs- 
tagu , ma — według powszechnego mniema

nia — osłabić stósunki serdeczności francusko 

rossyjskiej, zwłaszcza w obec tej okoliczności, 
że w Rossyi wzmaga się niezadowolenie 

przeciw Franeyi z powodu podwyższenia 

w niej cła zbożowego, które dla zboża ros- 
syjskiego niejako zamyka bramy Franeyi. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że nie 
w innym zamiarze nastąpiło pojednanie się 

cesarza Wilhelma I I .  z księciem Bismar

ckiem, którego system sprzyjający Rossyi 

musiał przyjąć lir. C a p rm .

Jakkolwiek i nasi konserwatyści prze

ciwni są handlowemu traktatowi z Rossyą, 

a Sejm styryjski nawret polecił swemu W y 

działowi starać  się u rządu, ażeby zamknięcie 

granicy dla przewozu bydła rossyjskiego po

zostało nadal w mocy, mimo to przypuszczać 
należy, że skoro trak ta t  handlowy rossyjsko 

niemiecki przez rajchstag zostanie zatwier
dzony, tedy i nasze stósunki handlowe z Ros

syą ulegną znacznym zmianom, właśnie na 

jej korzyść.

Z Berlina nadchodzą wiadomości, że spe- 

kulacya tak  jest pewną przyjęcia przez rajchs- 

tag  tego trak ta tu ,  że żyto w oczekiwaniu 

rossyjskich dowozów spadło w cenie.

Serbia, względnie mowa bankietowa jej 

młodziuebnego kró la , jest dziś przedmiotem 
porządku dziennego rozpraw dziennikarskich.

Młody król Serbii upodobał sobie wido

cznie mowy bankietowe cesarza W ilhelma 

I I . ;  chce go widocznie naśladować, zapo

wiadając swe postanowienie, że wziąwszy 

w swe ręce władzę królewrską sam rządzić 

będzie swym ludem — po królewsku.

W łochy, które dziś stoją nad przepaścią 

bankructwa państwowego, głoszą światu o 
stłumieniu rozruchów w Sycylii. Zdawałoby 

się , że kanclerz włoski, C r isp i , nędżie ludu 

sycylijskiego zapobiegł zaprowadzeniem tam 
stanu oblężenia i praktykowaniem aresztowań 

na wielką skalę, lecz czy te jego zarządze

nia na długo odwiodą nędzny lud sycylijski, 

ohydnie zlą gospodarką do zupełnej rumy 
doprowadzony, od ponownego podniesienia 

rokoszu, to niedaleka przyszłość okaże. W ło 
chy należące do trójprzymierza nie wieleby 

mu przyniosły korzyści, gdyby dziś przyjść 

miało do w ojny, są bowiem państwem ma- 

teryałnie zrujnowem , któremu nadto zagraża 

w dodatku wojna domowa.

Socyalizm robotniczy i jego  skutki.

G alicya, która jak  wiadomo jest krajem 

rolniczym, uie ma u siebie fabryk za tru
dniających tysiące rąk robotniczych; wege 

tuje w niej z dnia na dzień głównie przemysł 

dróbiijT & większych jej prywatnych zakładów 

przemysłowych jest liczba stosunkowo bardzo 

nieznaczna, których z fabrykami porówmać 

nie można Najliczebniejszy zastęp przem y
słowców galicyjskich stanowią drobni prze

mysłowcy, których wypadałoby nazwać sa
moistnymi robotnikami.

Wobec wyż naprowadzonych a z rzeczy
wistością zgodnych okoliczności wydaje się 

nam rzeczą śmieszną prawić w Galicyi o 

kwes.tyj socyalno-robotniczej, a jeszcze śmie

szniejszą wydaje nam się sprawa urządzania 
w niej bastówek robotniczych, na motywach, 

na  których gdzieindziej urządzają je rzeczy

wiście wyzyskiwani robotnicy fabryczni, któ

rych raczej niewolnikami fabryk nazwaćby 
należało w stosunku do naszego, robotnika 

swobodnie rozporządzającego swą wolą, na 
punkcie wykonywania zawodowej swej pracy.

Robotnik zatrudniony w warstacie swego 

pracodawcy nie jest  skrępowany na wzór 

fabrycznego i w danym razie może nawet 

oddawać się święceniu B la u m o n ta g ó w , lub 
wrcale do w ars ta tu  nie przychodzić, tylko 

wziętą robotę wykonać u siebie w d o m u ; 
może na  podstawie przepisów ustawy prze

mysłowej wrstępując do p rac y ,  zastrzedz so

bie różne praw a i w a ru n k i , których pryncy- 

pałowi naruszyć nic wolno, kiedy tamten 
bezwzględnie poddać się musi przepisom swego 

regulaminu. Jeżeli tedy tak  co do czasu pracy, 

jak  też i co do jej wynagrodzenia, zawierany 

m a być stósunek pracodawcy z robotnikiem

dobrowolnie na mocy ooopólnie akceptowanej 

umowy, w której robotnik zastrzedz sobie 

może czas dziennej pracy, jakoteź wysokość 

dziennego wynagrodzenia i wreszcie święce

nie niedzieli, to rzeczywiście trudno nam 

wytłumaczyć sobie uzasadnione powody, dla 

których już u rząd zan o , albo też jeszcze za

mierzają się urządzać bastówki robotnicze.
Kwestya robotnicza , ujęta w ramy so- 

cyalno demokratyczne, jest  wodą na młyn 
kap ita łu ;  jest tedy bronią w ręku wyzysku 

pracy, sporządzoną dla walki bratobójczej.

Kapitał napotjrkając  w swych zapędach 

wyzyskiwania pracy, na zapory stawiane mu 

głównie ze strony stanu średniego, wzglę

dnie drobnego przemysłu, do którego należy 

zaliczyć każdy przemysł niefabryczny, rad- 

by ten stan średni zgnieść, a gdy tej sztuki 
by dokazał, wówczas robotnika zamieniłby 

w rodzaj swego żywego inwentarza, którego 

siły wyzyskały bez miłosierdzia dla swej 

korzyści. Prawdopodobnie przewodźcy ruchu 
robotniczego w stolicy naszego kraju, którzy 

są ślepem narzędziem w ręku kapitalistów 
i dla dobra tych ostatnich z całą zaciekło

ścią walczą przeciw średniemu stanowi prze
mysłowemu, ażeby go umartwić i uchylić 

z łona społeczeństwa, nie obliczają się z na

stępstwami tej walki, k tóra  ostatecznie i dla 

nich samych jest zabó jczą , inaczej bowiem 

musiałoby się ich posądzić o złą wolę , skoroby 

z wiedzą wysługiwali się kap ita łow i, czyha

jącemu na wyzyskanie pracy rolnika i prze

mysłowca i w ogóle dybiącego na wszelką 

uczciwą pracę zawodową, a zatem i na pracę 

samychże robotn ików , którym pokazuje gru

szki na wierzbach i raj na  księżycu.
W  w alce, ze strony wielkiego kapitału 

i z pomocą obałamuconych robotników p o d 

jętej , celem uświęcenia średniego stanu prze

mysłowego , ma się zarazem na  względzie i 

zniszczenie podwalin cbrześcijanizmu; w niej 
objawia się w łonie robotniczem lekceważe

nie i poniewieranie wszelkich ideałów, po
wstałych na tle eywilizacyi chrześcijańskiej ; 

praktykuje się w sposób zbyt jaskraw y upa

danie pod względem moralnym i religijnym 

stanu robotniczego , a w końcu zdegradowa

nie do zera znaczenia Ojczyzny, czyli ziemi 

ojców, by napad wrogiego na nią żywiołu 

przyjąć obojętnie i nigdy nie myśleć robotnikowi



0 posiadaniu z iem i, tylko marzyć wyłącznie

1 jedynie o t e m , ażeby całe życie i po wie
czne czasy być jeno robotnikiem, niepotrze- 

bującym jakoby zbytecznej kwalifikacyi za

wodowej, aż wreszcie doprowadzić stan ro 
botniczy do tego stopnia doskonałości, że 

będzie posiadał w arunki bytu swego li w 

rębaniu drzewa i noszeniu wody.

Kiedy przedstawiciele potęgi wielkiego 

kapita łu  przez wyuzdanych i wszelkiej w ar

tości moralnej pozbawionych swych raktorów, 

którzy przywodzą samym przewódcom na
szych robotników, każą klasie robotniczej 

walczyć przeciw swej re lig ii , drwić z idea
łów i miłości Ojczyzny, dalej niszczyć pod
waliny rodziny i nakłaniać do życia zwie

rzęcego a wreszcie gardzić pojęciem o po
siadaniu prywatnej własności; kiedy złoty 
cielec każe robotnikom zerwać wszelką łą 
czność ze swę bracią samoistnie przemysł 
prow adzącą, u której znajdują dziś zabez

pieczenie bytu dla siebie i swoich rodzin, 
inicyatorowie czyli twórcy socyalizmu robo

tniczego natomiast, wzywają swych współwy

znawców do miłości >ich« ojczyzny, uwa
żając całą kulę ziemską za swą ojczyznę, 

nawołują h h do życia narodow ego, które 
nie każe im zlewać się z innymi n a ro d a m i , 

tylko walczyć o odrębność swą narodową, i 
dla urzeczywistnienia swoich zamiarów wy
suwają baronów Hirschów w charakterze fi
lantropów, którzy działają jako  pełnomocnicy 

wszechwładności złotego cielca.

W  mgle zawisłej nad społeczeństwem 

chrześcijańkiem, jakby  nieprzemierzając w 

mętnej wodzie ry b k i , wyłapuje sieć Hirschow- 
ska wszelkie korzyści dla wybranego narodu, 
któremu nabywa ziemię tak  bardzo lekce
ważoną ze strony misyonarzy socyalizmu

To i otvo.

Czy wiecie co się staio  
W  stołecznem  m ieście Lwowie ?
H en ry k a  się w ygnało,
Z try b u n y , co się zo w ie !

Śm ierci spodziew ałbym  się prędzej doczekać 
aniżeli owej ch w ili, w k tó re j naród  w yborczy, 
z eb ran y  na ratuszu lwowskim , i pod  przew odni
ctw em  prezesa Tow arzystw a realnościow ego , do 
k tó rego  prócz profesora Jaegerm anna i pan  W a- 
lichiewicz należy, w ysyka a wreszcie i z t r y 
bu n y  spędzi pogrom cę m acherstw a , russm aństw a 
a dziś obrońcę dziesieciom ihonow ej p o ży czk i, 
red ak to ra  R a d y  m iejskiej i radnego  Kurjera 
lwowskiego, obyw atela  H en ry k a  Rew akow icza.

Nie w ierzyłem  aż do w ieczora Popielcowej 
środy , czyli do chwili usłyszanego głosu g rom 
kiego w y b o rc y : „ Odebrać mu głos! Napędzić 
z trybuny rozum ie się obyw atela R ew akow i
cza , nie w ierzyłem  pow tarzam  w przepow iednie 
F a lb a , a tem  m niej we wszelki* gadan iny  w ró
żek , ale od tąd  w jedno  i drugie wierzyć muszę. 
W ierzę w ię c , że poczciwy m ajor czy generał 
A d o lf G rochow alski dla tego doznał niepow o
dzenia na ratuszu, gdy jawił się w sali jego  bez 
swego pieska h is to ry czn eg o , a tak  sam o i w P o
pielcową środę tegoroczną poniósł niepow eto
w aną klęskę red ak to r Kurjera lwowskiego, o by
w atel H en ry k  Rewakowicz, jed y n ie  i wyłącznie 
dla t e g o , że bez swej pałk i historycznej p rzy b y ł 
na ratusz na zgrom adzenie w yborców . A  muszę

robotniczego i każe mu osiadać się na niej; 
wzywa korzystających z łask wrzekomego 

filan tropa, ażeby łączyli się i jednoczy li , 

gdyz li w  łączeniu się i jedności mogą stać 
się potężnymi; każą im kochać Boga i swą 

wiarę i szanować opierający się na niej swój 

kościół, a wreszcie żyć przykładnie i kochać 

swą rodzinę i dla jej dobra powodować się 
względami oszczędności zdobyczy, wypływa

jących z gorliwej pracy.
W idzimy tedy, że apostołowie socyalizmu 

robotniczego zupetnie inną kroczą drogą od 

owej, którą wyprawiają naszą klasę robotni
czą za słodkim owocem ziemskiego r a j u ; są 

oni tedy owym wężem kusicielem, który ich 

nakłania  sięgać po owoc zakazany i organi

zmowi społeczeństwa chrześcijańskiego szko
dliwy ; nakłaniają naszych robotników do 
budowy nowej wieży babilońskiej, przy któ
rej im już dotychczas nietylko języki, ale i 
mózgi w ich głowach się pouuęszały.

Przypatrzm y się, ale zdrowem okiem, 

ruchowi robotniczemu w naszem k ra ju  i 
jego stolicy, a przedstawi nam się dziwny 
tego ruchu o b r a z : Głównymi macherami 

zgromadzeń robotniczych i bastówek są pro
ści faktorowie i przyczepki do klasy robo
tniczej nienależące i nic wspólnego z nią 
nie mające. Zgraja tych faktorów i przycze

pów szuka w łonie robotniczem ludzi ambi- 
cyjkom hołdujących, których najczęściej wy
najdują między słabszymi robotnikami, wy

suwają ich naprzód i ubierają w togę prze
wodniczących wieców robotm czych; posta ra 

wszy się o zabezpieczenie sobie wpływu w 
prasie robotniczej, używa ją do jątrzenia 
pracującej rodziny przem ysłowej, w skład 

której wschodzą samoistni przemysłowcy i 

ich pom ocnicy; za jej pomocą przedstawia

stw ierdzić oko liczność , że gdy pan H en ry k  jeno  
okazał się w sali ra tu sz a , zaraz zauw ażył w y
borca z B ajek , obyw atel S y sak , że będzie m iał 
nieszczęście , bo przyszedł „przez" pałki.

Żal mi cię i to bardzo panie H enryku  , żeś 
tak  sm ętnie zakończył żyw ot p o lity c z n y , co zre
sztą i słusznie się stało  , boś nie usłuchał mego 
głosu: Że redaktor niezależnego pisma polity
cznego, nie powinien zasiadać ani w radzie 
miejskiej, ani w sejmie, ani w Radzie państwa

Mimo więc współczucia dla do tkniętego  utratą  
miru red ak to ra  Kurjera  nie w ypada mi uczy
nić co innego , jak  przejść nad  nim do porządku  
dziennego i w ypraw ić go na dyurnum  do biura 
sta tystycznego  m agistratu  i wrócić do spraw y 
o b iad  zgrom adzenia wyborcuw, odby tego  na ra 
tuszu dnia  7 . b ieżącego m iesiąca. Po zagajeniu 
zgrom adzenia i stosow nych wyw odach w yszedł 
na try b u n ę  profesor Józef Ja e g e rm a n n , powi
tany , jak  zwykle, grzm otem  oklasków , k tó ry  
z werwą mu właściwą „bilter-salzig-picantweise“ 
scharak teryzow ał gospodarkę gm inną. N iejedna 
też osobistość w ybitna dzisiejszej rady  m iejskiej, 
jak  też i po za jej p lecym a stojące osoby d o 
sto jne , d osta ły  po tebinkach i nie jed en  też 
z rad n y ch  z sali p rezydyalnej m agistratu  głowę 
w ychylający, chcąc nie ch cąc , m usiał rzec deszcz 
p a d a , gdy  mu profesor w oczy praw dą bryzgał 
i pewnie b y łb y  ognisty  m ów ca opanow ał ogół 
w yborców , g d y b y  by ł unikał kupieckich reklam  
dla n iek tó rych  rad n y ch  , k tó rzy  przeciw pożyczce 
dziesięciu milionów guldenów  głosowali. C hcę 
mówić tu  o jednym  argum encie pana profesora 
a k tó ry  to  argum ent m iał dow odzić znajom ości 
stosunków  nędzy, jak ą  sobie rzekom o przysw oić

naszych przemysłowców w najczarniejszych 
kolorach, zarzucając im wszelkie ujemne 
strony, które stanowią cnotę tej zgrai faktor- 

skiej, zbyt świadomej swych celów; zagrzewa 

brać robotniczą do jak  najczęstszego zbierania 
się po szynkowniach pospolitych, jak  gdyby 

z takowych przypadał jej pewny procent 
z targu szynuarza, podejmującego zgrom a
dzenie.

Uczciwie pracujący robotnik wart lepszej 

przyszłości i lepszej opieki, od o w e j , z k tórą 

mu się narzuca nasłana nań zgraja  faktorska. 

Niechaj nasi robotnicy, którzy nie zamie
rzają zabezpieczać swej przyszłości rębaniem 

drzewa i noszeniem wody, jaką  mu właśnie 

chcą zgotować apostołowie socyalizmu robot
niczego, obliczą się, ale dobrze, z swymi wyda

tkami na cele prasy robotniczej i na  wszelkie 
zmowy i zgrom adzenia, posiedzenia, festyny 
i tym podobne rzeczy i porównają je z osią- 

guiętemi stąd korzyś : iam i, a pewnie przyjdą 

do przekonania , że ich opieka faktorstwa 

za drogo kosztuje 1 nadweręża mocno nie
tylko ich kieszeń, ale i zdrowie zarazem , 

jeżeli urządzane po szynkowniach zebrania 
za długo trwają.

Kończymy na teraz nasze uwagi nad 
sooyalizmem robotniczym, a wr następnym 
numerze dalej o nim mówić będziemy.

K r o n i k a .
Spirytus denaturowany, zwany także likierem 

Dunajewskiego, stal się dziś artykułem nader pożąda
nym ze strony szyukarzy, którym poją przedewszy- 
stkiem biedny lud wiejski i w ogóle klasę robotniczą.

Denaturowany spirytus, który jako artykuł han
dlowy służyć ma jedynie li do celów nie mających 
nic wspólnego z szynkarstwem, jak n. p. dla stolarzy 
do politury, albo wreszcie jako materyał palny, został

m iał filan trop-iaduy , bankier p. S tro h , za p o 
średnictw em  przezeń m oralnie popieranej h er
baciarni.

D o b ry  mi filautrop, gdy  obok izraelickiej 
herbaciarni dla u b o g ich , ku czemu ja k  woda 
p ły n ę ły  dobrow olne składki i subw eneye, nie 
chciał zgodzić się na otw arcie podobnej h e rb a 
ciarni przez chrześcijanina zap ro p o n o w an ej, k tó ry  
pod tym i warunkam i co herbaciarn ia  b..nkiera 
p. S troh  i dającego niegdyś na ra ty  obrazy 
p. F rieda  , postanow ił ją  założyć i m ieć z niej 
jaki tak i d o c h ó d , lecz bez sk ładek  osób p ry 
w atnych i subw encyi iusty tucyi publicznych. 
W łaśnii okoliczność ta , że ra d n y  bankier S troh  
głosował przeciw pożyczce, m oże w pływ ać n ie 
korzystn ie  osobliwie na m ieszkańców niezam o
żn y ch , k tó rzy  w tem  jego  głosow aniu przeciw 
p o ży czce , gotowi upatryw ać dążność j e g o , 
ażeby jak  najdłużej dało  się konserw ow ać ele
m ent po trzebny  jego herbaciarni. W szyscy inni 
m ów cy przeżuwali to  co pow iedział już był p ro 
fesor, jedyn ie  tylko jeden  mąż , k tórem u na imię 
Ludw ik, a nazwisko tegoż M atjaszek zapisane 
je s t w m etrykach  u ro d zen ia , natchniony  duchem  
proroczym  zaw ołał dyszkantem  sięgającym  nie
bios : Zabić byka ! W reszcie postaw ił wniosek 
udzielenia R adzie miejskiej w otum  nieufności, co 
też zgrom adzenie jednogłośnie bez dyskusyi 
uchwaliło.

S z k o d a , że na tem  zgrom adzeniu nie by ł 
obecnym  referen t sp raw y dziesieciom ihonow ej 
pożyczki m ie jsk ie j, rad n y  dr. B y k , k tó ry  nią 
ty le  kwasu narobił w stolicy.

Ale to  już nie ten  B y k , k tó re g o , la t tem u 
kilka , gdy  floresdorfska blocha ukąsiła , to  spuchł



uwolniony od wyśrubowanego do zenitu podatku spi
rytusowego i w tem właśnie leży cały sekret, że 
znajduje taki popyt ze strony szynkarzy wódek.

Denaturowany spirytus, zaprawiony jakąś niezno
śnie cuchnącą miksturą, ma z tego względu być nie
przydatnym do picia, co jednakże w praktyce inaczej 
się okazało, gdyż nie dość na tem, że dziś stał on 
się artykułem szynkarskim, ze szkodą naszego ludu i 
w ogóle klasy robotniczej, ale nadto nastręcza jeden 
powód więcej do defraudacyi, gdyż zamiast użyć tej 

Cuchnącej mikstury do zmięszania z nią spirytusu, 
można posmarować nią beczkę z spirytusem w około 
otworu czopowego, i w ten sposów dokazać sztuki 
uwiedzenia delikatnego nosa funkcyonaryuszy straży 
skarbowej i na tej podstawie ujść opłacie spirytuso
wej, skoro pod płaszczykiem spirytusu denaturowane
go uda się sprzedać spirytus czysty.

Jeżeli zważymy, że funkcyonaryusze straży skar
bowej są również ludźmi, których nosy podlegać mo
gą katarowi, natenczas bardzo łatwo stać się może ta 
okoliczność powodem nastąpić mogących stąd niepra
widłowości, które w danym razie zamienić się mogą 
w pełną defraudacyę, służącą do wzbogacenia się od
nośnych właścicieli spirytusowych magazynów wol
nych, czyli dla „Ablagerów Freilagerów“.

Widzimy tedy, że pomysł jenialny byłego mini
stra rodaka, któremu zawdzięcza swój rodowód dena
turowany spirytus, prowadzi albo do defraudacyi szko
dliwej państwu i społeczeństwu, albo też do zbrodni 
zatruwania naszego nieszczęśliwego ludu, gdyż sprytni 
szynkarze wódki, dodawszy doń „Allerding“, robią 
z denaturowanego spirytusu „Niema strachu, Land- 
szturmówli-ę, Magcnessenz“ i tym podobne likiery, 
u nich samych noszące nazwę likieru Dunajewskiego.

Okoliczność powyższa zasługuje na uwzględnienie 
komisyi propinacyjnej, gdyż kto wie, czy podwyższa
nie się dochodów z wydzierżawienia prawa propina- 
cyjnego, nie znajduje usprawiedliwienia swego w mo
żliwości użycia łatwym sposobem denaturowanego spi
rytusu za artykuł szynkarski, względnie za napój 
ludowy.

Lwowianin, organ Towarzystwa właścicieli real
ności, wychodzący w połowie Każdego miesiąca we 
Lwowie, którego prenumerata roczna kosztuje 3 zł. 
w. a. półroczna 1 zł. 60 ct., poświęcił niemal cały 
swój Nr. 2. sprawie dziesięcio-milionowej pożyczki 
miasta Lwowa. Artykuł wstępny p. I. „Eodarek Nes- 
susa“ . porównywa Lwowianin  mieszkańców stolicy 
z Heraklesem, a koszulę Dejaniry z pożyczką dziesię- 
cio milionową, zaś Nessusa z twórcami proponowanej 
pożyczki, a Dejanirę z tymi członkami Rady miejskiej,

by ł ja k  n ieprzym ierzając wół po obżarciu się 
z ranną  rosą m łodej k o n ic z y n y ; on dziś nad 
brzegam i m odrego D unaju nabrał sw ady i p ar
lam entarnej ciętości i straw ności, daje więc so
bie rad ę  z spraw ą io . m ilionowej pożyczki, za 
k tó rą  jej tw órcy nietylko w interesie własnej 
korzyści dziś się ubijają i na przełaj gonią do 
n ie j , lecz jeszcze i dla tego , ażeby krach, któ- 
ry b y  po w ystaw ie niechybnie w obecnych s to 
sunkach naszej stolicy nastąpić m m ia ł, przewlec 
na późniejsze lata , względnie przekazać na m łodą 
generacyę jej mieszkańców.

Co do mojej osoby, ta  zawsze zupełnie o d 
rębne od wszelkich innych m a swoje zdanie i 
p rzekonanie  w spraw ie owej pożyczki. M ojem  
więc zdaniem  i przekonaniem  jest to , że cały 
Lwów w niedalekiej przyszłości przejdzie w rę
ce żydow skie, w obec czego właśnie należałoby 
go zadłużyć jak  najw ięcej, a g d yby  się udało, 
naw et grubo nad w artość, Żydzi dadzą już so
bie z wierzycielami radę  : w danym  razie og ło 
szą konkurs, w czasie k tó rego  pogodzą się z wie
rzycielam i i sp łacą długi m iasta »mit io°/0«. 
Żydzi więc zrobią na  tej pożyczce in teres d o 
b ry , za k tó ry  ubóstw iać będą niety lko  byka, 
ale i jego byczęta . O to je s t m oje zdanie a za
razem  i rad ą  tak  z głębokiego w ynikająca p rze
konania, ja k  owa obrona p ro jek tu  pożyczko
wego ra d y  m iejskiej, w ygłoszona w pierw szy 
dzień popielca przez radnego  Rew akow icza, k tó  
rej ato li „szw ajnogi i  h u n d e  - seele'1 zrozum ieć 
nie chcieli, że pi zez zaciągnięcie dziesięciu m i
lionowej pożyczki i to jed y n ie  przez nią, da  ^'ę 
w ytw orzyć skrzyżow ana nowa rasa  narodow a 
(polska z żydowską), bo  có ry  p rzecię tnych  i po-

którzy pod względem wartości moralnej na równi stać 
mają z sprzedajnym za srebrniki Judaszem.

Dla bliższego objaśnienia naszych Czytelników 
z podarkiem Nessusa nadmieniany, że legenda staro
żytnych Greków podaje, że najsłynniejszy ich bonater 
Herakles czyli Herkules przyszedł raz nad rzekę z swą 
żoną Dejanirą, chcąc się przeprawić na drugi brzeg 
tejże w czasie wezbrania wody; spotkał tedy Nessusa 
czyli centaura (pół. człowieka, pół konia), a ten ofia
rował się przenieść Dejanirę i gdy przebył rzekę chciał 
ją  uwieść, za co go Herakles czyli Herkules przeszył 
strzałą. Umierający Nessus postanowił zemścić się na 
Heraklesie a zdjąwszy z siebie skrawioną koszulę po
darował ją Dejanirze mówiąc: »Ta szata zapewni ci
gorącą miłość małżonka, skoro spostrzeżesz, że się 
stał dla cię obojętnym*.

Zazdrosna Dejanira utkała nową koszulę Hera
klesowi, ale z domieszką wełn^ z szaty Nessusa dla 
zapewnienia sobie miłości męża, który gdy się w nią 
ubrał, uczuł na całem ciele straszny piekący ból; roz
juszony zerwał ją z siebie, a z nią skórę z kawał
kami swego ciała. Gdy czuł się blizkim śmierci, spa
lił się na stosie, aby zbyt długo się nie męczyć, żona 
zaś jego Dejanira, z rozpaczy odebrała sobie życie.

Stósując ową legendę starożytnych Greków do 
naszych stosunków lwowskich, należałoby wyborców 
miasta Lwowa uważać w sprawie dziesięciomilionowe_ 
pożyczki za Heraklesa, który przy wezbraniu wody 
(na młyn Powszechnej wystawy krajowej) spotkał 
centaura (półmoskala, pół żyda) zamierzającego De
janirę (gminę) przewieść na byku na lewy brzeg Peł- 
tewii, hen, hen! na lewo po za gmach Kasy oszczę
dności.

Poświęcenie głównego składu wędlin i lokalu 
restauracyjnego p. Józefa Jankowskiego, ( nabywcy 
kamienicy po kupcu p. Adolfie Mańkowskim, przy 
ulicy Halickiej 1. 10. we Lwowie) odbędzie się we 
czwartek dnia 15. bieżącego miesiąca.

Przest oga dla przem ysłowców  lwowskich.
Z nakazu c. k. ministerstwa wyznaczył magistrat 
ostatni i nieodwołalny termin na d. 1. marca 1894, 
do którego to czasu każdy przemysłowiec lwowski 
musi prowadzić wykazy zatrudnionych u siebie po
mocników (uczni i czeladników względnie robotników 
przemysłowych), które mają być sporządzone w myśl 
§ 88 ustawy z dnia 8 marca 1885 Nr. 22 az. p. p. 
Wykazy te mają być w formie księgi prowadzone 
i winne zawierać rubryki podające imię i nazwisko, 
wiek i gminę przynależności pomocnika, oraz nazwę 
gminy, która mu książkę robotniczą wydała, dzień 
wstępu do roboty, nazwisko pracodawcy u którego

życzką z podatkam i przeoiężonych obyw ateli 
lwowskich chreścijańskiego wyznania, nie m ając 
szeląga przy" duszy, rzucą się w obięcia żydów.

L udność na tem  skrzyżow aniu rasy  wiele 
bardzo  zyskać może, bo zatrą  się ślady  a n ty se 
m ityzm u, by leby  ty lko  o piękue rum iane tw a
rzyczki sm ukłych polek nic przychodziło  m iędzy 
żydam i do pojedynków  i takiego rozlewu krwi, 
jak  to miało miejsce w jednej z tu tejszych wiel
kich kawiarń, w k tórej w chwili odbyw ającego 
się zgrom adzenia na ratuszu polała się szlachetna 
krew z zębów pew nego z synów  Izraela, od ciosu 
pięstuchow ego „standesgem dss“ w ychow anego 
jego  w spółw yznaw cy. P o jedynek  m iędzy p. Ba
ronem  a p. Spieglem  odby ł s>ę w obec całego 
auditorium  kunsztu dardlow ego, a że obaj zapa- 
stn icy  jak o  ab legry  rodu  M ejiches (szlachty) w 
gorącej wodzie kąpani i napom pow ani dum ą ry 
cerską i am bicyą osobistą, więc dalejże jed en  na 
zęby drugiego — aż się krew  polała. P rav’da, że 
p. Spieglowi przeciw nik do fundam entu  zruszył 
zęby, k tó re  d en tysta  M ark napow rót zpionuje, 
ale dotkliw szego bolu doznał p. Baron, bo mu 
pięstuch krwią zbroczonego p . Spiegla, oku lary  
na nosie rozsadzd, za k tó re  op tykow i p . A d o l
fowi Silbersteitiowi m usiał przecież zapłacić. Zaj
ęcie powyższe, ażeby  nie doprow adziło  do g ro 
źniejszych następstw , załagodzono wreszcie są
dem  honorow ym , k tó ry  p. Spiegla skazał na 
zapłacenie połow y ceny knpna stłuczonych 
szkieł w okularach p. B arona, z opuszczeniem  
2°/p sconto, jeżeli takow ą przed  upływ em  30 
dni zapłaci gotów ką.

W iem , że zwolennicy święcenia niedzieli 
wzmiankę o pow yższem  zajściu, m iędzy  pom ie-

robotnik ostatecznie był zatrudniony, rodzaj jego za
trudnienia, kasę chorych do której pomocnik przyna
leży, a wreszcie dzień wystąpienia jego z przedsię
biorstwa Na każdoczesne wezwanie organów w«adzy 
winien przemysłowiec okaznć tę księgę czyli wykazy 
zatrudnionych u siebie robotników.

Izba rękodzielnicza na II. piętrze gmachu ratu
szowego porozumiała się z drukarnią p. Władysława 
Szyjkowskiego, do której o powyższe wykazy radzimy 
zgłaszać się panom przemysłowcom stolicy i prowincyi, 
jeżeli chcą uniknąć nieprzyjemności i płacenia do
tkliwych kar pieniężnych.

Nowa ustawa budownicza nakłada bardzo 
ciężkie kary na budowniczych i majstrów, którzybu 
poważyli się dawać pokrywkę ludziom nie posiadają
cym upoważnienia czyli koncesyi do samoistnego wy
konywania roDót wchodzących w zakres budownictwa. 
Zwracamy na tę okoliczność uwagę panów budowniczych 
i majstrów zawodów budowniczych i przestrzegamy 
osobliwie tych z nich, którzy dawali pokrywkę, czyli fu
szerom udzielali swej firmy, że mogą bardzo łatwo do
stać się do długiej kozy lub stracić swąkoncesyę,bo wyż 
powołana ustawa już obowiązuje. Czego nie można było 
osiągnąć dobrą i uczciwą radą i względami na rozwój 
zawodów budowniczych, to dziś da się osiągnąć za 
pomocą ostrych przepisów nowej ustawy budowniczej, 
które w krótkim czasie wyplenią chwasty z społeczeń
stwa budowniczych i odnośnych majstrów, chwasty 
pod których zasłoną wybujało w górę fuszerstwo gnę
biące uczciwą pracę zawodową.

Ostrożnie więc z ogniem! wołamy i przestrze
gamy udzielających pokrywkę fuszerom.

Kawiarnia p. Ernesta Kremera przy ulicy 
Jagiellońskiej we Lwowie vis u vis handlu delikate
sów W. Musmłowicza i Sp., została zupełnie odno
wioną i w sposób gustowny elegancko urządzona.

Odnowienie powyższej kawiarni odbywało się 
nocną porą, ażeby nie narażać swych gości do uda
wania się do innych lokalów kawiarnianych i dla 
tego też znacznie więcej kosztować musiało zapobie
gliwego o wygodę swych gości gospodarza. Widzimy 
tedy, że nasi przemysłowcy nie zaniedbują dokładać 
starania, ażeby ich przedsiębiorstwa utrzymać na sto
pniu, odpowiadającym powadze stolicy kraju i tego- 

. czesnym wymogom. Pan birnest Kremer jest chrze
ścijaninem i rzeczywistym mocą uchwały Rady miej
skiej mianowany obywatelem lwowskim, który jako 
taki zasługuje na względy naszego obywatelstwa 
i mamy nadzieję, że przedewszystkiem liczny zastęp 
znajomych jego i licznych przyjaciół osobistych za- 
gaszczać będą do jego kawiarni.

n io n y n r gentlem anam i, poczy ta ją  n r  za schle
bianie żydom , ale „Ehre dcm Ehre gebuhrt“ 
muszę być  spraw iedliw ym  i uznać tych  panów  
rycerskość podobną, rzadko  w łonie ich spo łe
czeństwa sp o ty k ać  się dającą, rycerskość, będącą 
w ynikiem  wielkiej odwagi, na jaką  chyba zdobyć 
się może pan  d y rek to r W ystaw y krajow ej, jeżeli 
p raw dą jest, że niedawno m iał się na placu W y 
staw y wyrazić w te siow a: „Dałem Wystawie 
moje imię, więc nie dam go zawstydzić i  robić 
będę to, co uznam za stosowne, choćby wszyscy 
byli innego zdania ,

Nie m ogę uwierzyć, ażeby  pan  d y rek to r tak  
dalece m ógł się poszkapić i nie wiedzieć o tem  
że nie jego imię dane  jest W ystaw ie krajowej 
i nie ono zrobiło jej rozgłos i w yrobiło  znaczenie 
światowe, ty lko  imię M onarsze, dla k tórego  
każdy  się pośw ięca ch ę tn ie ; w 'o b ec  czego, ja k 
kolwiek G alicya przedstaw ia skończoną nędzę, 
W ystaw a jed n ak  w ypadnie  św ietnie, bo kraj cały  
i jego  stolica wytęży wszystkie siły sw oje, b y 
leby  nadać pozoru św ietności tej W ystaw ie, 
k tó rą  M onarcha postanow ił zaszczycić swą osobą.

Mnie się z d a je , że w obec te g o , co o nim  
światu p ia ły  p sm a publiczne w spraw ie chryj 
w y b o rczy ch , albo w yw ody litografow anej b ro 
szury pośw ięconej h isto ry ' testam entu  ś. p. d y 
rek to ra  S im ona, związanie jego im ienia z W y 
staw ą krajow ą raczejby  za rodzaj rehabilitacyi 
uważać należało,



Antoni Barszczewski
k o n c e s .  m a jster  m u r a r sk i

liczba 2, u lica  G ipsowa we Lw ow ie,

podejm uje się wykonania w mieście Lwowie i na 
p row inc/i, wszelkich przedsiębiorstw  względnie 
robót m urarskich i uskutecznia takowe pod swem 

w łasuem  kierownictwem .

W  nowo wyhodowanych domach
(obok ul. Młynarskiej me Lwowie)

są r ó ż n e  m ie s z k a n ia , począwszy od jednego 
pokoju z kuchenką, z a r a z  do n a ję c ia ;  ró
wnież stajnie, wozownie i lokale na piekarnie lub 

dla m asarzy. Zgłaszać się na miejscu.

Fabryka wyrobów z cukru i Cukiernia

Franciszka Staffa
we Lwowie 

pod 1. li. przy ul. Skarbkowskiej
zaszczytnie znana z doskonałości swych wyrobów: 
poleca takowe, a mianowicie : Cukierki, pomadki,' 
torty, ciasta, konfitnry, pierniki, cekatę oraz< 

j  wszelkie wyroby z cukru i inne w zakres cnkier ; 
nictwa wchodzące po cenie umiarkowanej, Dla 
kupców, grajzlerów i znaczniejszych odbiorców] 
stosowny rabat. Zamówienia z prowincyi jak I 
i miejscowe nskuteczniają zię bezpłatnie.

MICHAŁ MAKOWICZ
konces. majster m urarsk i

lic z b a  5  a lic a  G ip so w a  w e  L w ow ie ,
podejmuje się wykonania w mieście Lwowie i na 
prowincyi, wszelkich przedsiębiorstw względnie robót 
murarskich i nskntecznia iakoWe pod swem własnem 

kierownictwem.

Pokój do śmuduń
R y n ek  1. 26  w e  L w ow ie,

S C H ^ P I E A .
(ling..letniego kierownika pokoju do śniadań w handlu  

pp. Baumanów, poleca:
Zawsze świeże i smaczne przekąski go-ąee i z imne, o ra t  
wyborne piwo n t  m iary  i butelki,  jakoteż wszelkie 

inne trunki.
0 każdej porze dnia gorąca kiełbasa polska

I  SKŁAD i HANDEL WINA |
z a ło ż o n y  w  r o h u  1847

* Ludwika tadtmulleraf
H  we Lwowie, przy ul. Krakowskiej 1. 9 jg.

gdzie również mieści się tegoż

*  O  TE  X d  *
* posiada jący  e legancko u rządzone  pokoje gośc inne  i w spa- &
&&■ n ia łą  z kom fortem  u rządzoną  salę  w ra z  z p rzy leg łym i ^  

paw ilonam i s łużącą  dla zam knię tych  Kółek tow arzysk ich  
•$1 j a k  n. p. podczas  w esel, bankietów , i t. p. !■$
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*  r e s t a u r a c y ą
we w łasuym  zarządzie prowadzoną i zaszczytnie znaną,

&
3 '
&

poleca

IKI^U-r a - c y j  n e  I n a ,  I C o g n a c
&

&
&  chlubnie uznane przez najzdolniejszych lekarzy lwowskich
^  i zalecane jako środek dyetyczno leczniczy. ^

o ” odznaczona zaszczytnie na W ystaw ach  krajowych, poleca własne krajowe " o  
o  wyroby posadzki weneckie terazzo mozajkowe iinitacya gran itu ,  p ły tk i  ma- o  

o  szynowe z cementu deseniowane do posadzki,  betonowe kanały, sk lep ien ia  o  
o  łukowe, rezerwoary  i muszle do studzien, schody, balkony, żłoby i wszelkie o  

tym podobne wyroby z cementu. ^
§  W zory i kosztorysy na żądanie bezpłatnie.

§  Ł askaw e zamówienia miejscowe i z prowincyi uskutecznia  się na js ta ran -  o
niej wzorowo i trwało, po cenach umiarkowanych. ( L » ó »  „ im pressa“j. o

■ (|o00000000 ^0 00 00000000r'0000000000000000000000000()00000UOU(t0l,000000U000000^ | ) -

J A N l > t i f G L A S Z E W Ś K i
konces. majster ciesielski

we Lwowie, ulica Piotra Skargi 1. 4.
podejmuje się w ykonania w mieście Lwowie i na prowincyi, wszelkich
przedsiębiorstw  względnie robót ciesielskich i uskutecznia "takowe pod 

swem własnem  kierownictwem.

JAN KRACH
konees. m ajster murarski 

I. 45- ulica Janowska we Lwowie,
podejm uje się w ykonania w mieście 
Lwowie i na prowincyi, wszelkich 
przedsiębiorstw  względnie robót m u
rarskich i uskutecznia takowe pod 

swem własnem  kierownictwem.

M L H A L  mmi
konces. budowniczy w e Lw ow ie  

u l. Z ie lo n a  1. 3
zawiadamia

że Kanee larya  budownicza tegoż wykony
wa plany, kosztorysy, obejmuje wykonanie 
wszelkich robót w zakres budownictwa 
wchodzących oraz przyjmuje kierownictwo, 
kontrolę lub nadzór  nad bndowami pod 

najprzystępniejszym i warunkami.

Pracownia ślusarska
J A N A  S T A N K I E W I C Z A

we L wowie 1 . 3 2  ul. B atorego
wykonuje  punktualnie , w z o ro 
wo i z doborow ego m ato ry a łu  
w szelkie w y ro b y  i roboty  w cho

dzące w zak res  ś lu s a r s tw a

Brak perjjdu , onanię, impotencją, 
syfilis i t. d. leczy (także listownie) podług 

doświadczeń 18-letuiej praktyki

Wszech nauk lekarskich

Dr. Dubanowicz
Lwów, Ormiańska 1. 27

w godz. ord. rano 9 -  U  po połud. 5.

Na czas dla Pań krytyczny, dysare- 
tne schronienie pod lekars* spieką.

Jeneralne zastępstwo i głów ny skład
P I W A  O K O C I M S K I E G O

(marcowy porter krajowy (bnk) i eksportowe)
z browaru J a n a  Gótza w Okocimie 

i P I W A  P I L Z N E Ń S K I E G O
z pierwszego akc browaru w Pilśnie 

w beczkach */2 i ’/. hektolitrowych zawsze ś,vieie 
j wystałe, a z lwowskich

L E Ż A K  i  P I W O  M A R C O W E
i. Lilienfelda i Sp

za najlepsze uznane —  ma na składzie 
O z y a s z  W ix e l  i S y n . 

jeneralny zastępca powyższych browarów 
we Lwowie ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6

W szystkie  powyżej wymienione ga tunk i  piwa w każdej 
ilości dosta rcza  w butelkach S -  W I E N E R  ulica 

Sykstuska 1. 14. Telefon Nr. 149.

m\X 7 r" S o t o t ę  ćLn.la 1 r7 -  I-fO-tegO 1 S 9 4  otwartym zostanie

G ł ó w n y  s k ł a d  w ę d l i n  z  R e s t a u r a c y ?
Józefa Jankowskiego

p rzy ul. Halickiej I. 10 we Lw ow ie  (własna kamienica przedtem p. Adolfa Mańkowskiego
z na jw iększym Komfortem urządzony i zaopatrzony w wielki wybór wędlin i wszelkich wyborów

m asarsk ich  własnego wyrobu.
R ostauraeya dosta rcza  Szanownym P. T. Gościom zawsze świeżych i smacznych a zarazem zdrowych 

przekąsek  i potraw zim nych i gorących podług cennika potraw, jakoteż w abonamencie.
Piwo Piianeńskie z akcyjnego browaru w Bilznie n iezrównane w sinaKu i dob oei (jakości) 

podawane bedzie w res tau raey i ;
W in a  wegierskie naturalne i austryackie na m iary  i butelki.  — Usługa  rzetelna  i skrzętna 

Lokalhości Hafnu wędlin oraz Restauraeyi  są widne, wysokie, obszerne i odpowiadające przepisom 
san i ta rnym .

I

Pracownia stolarska |
Jana M ie leck ieg o  |

| I. 8 Ul. Pańska ( ealność własna) W6 Lw o w ie  j
! p rzy jm uje :  i
J  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  w zakres sto- r  
t larstw a meblowego i fabryeznego (budo- 
I wlanego) wchodzęce i uskutecznia takowe \ 
V um iejętnie i wzorowo z doborowego m ate- Y 
T ryału —  punktualnie na  czas i ku zupełne- T 
'I m u  zadowoleniu Szan. P . T. Publiczności, ^

{ której łaskaw ym  względom się poleca. żji
Z głębokim  szacunkiem J,

J A N  M I E L E C K I  |
^  stolarz. ^

Zaszczytnie odszczególniona

Pracownia Bednarska 
F r a n c i s z k a  M u l l e r a

1. 4. ulica K apielna w e L w ow ie
(terytoryum browaru Ś P. Karola Kiselki)

p rz y jm u je :

zamówienia miejscowe i z prowincyi na wszelkie 
roboty w  zakres bednarstwa wchodzące (prze- 
dewszystkiem dla gorzelń i browarów) i wyko
nywa takowe um iejętnie, wzorowo, tanio i pun
ktualnie, na czas, jakoteż poleca wielki, zapas 
beczek hektolitrowych, pół i ćwierćhektolitrc- 

w ych (w iadra i półwiadra).

Z głębokim szacunkiem

Franciszek Muller.

Zarząd Hotelu Centralnego

Teodora Strzelczuka
zawiadam ia  Szanowną P. T. Publiczność i W ielebne D u 
chowieństwo, że 1. iu iltego  1894 otwiera  i do użytku p u 

blicznego oddaje się

Ho t e l  „ W a n d a 4
pod 1. 4  ulica Trybunalska we Lwowie

sk ładający  sie z 24 pokoi pięknie i gustownie urządzo
nych po cen ie  60 centów  do 2 zł. a  w . najwyżej na 
d o b p z a  pokój z pościelą.  W  pai terp-wyeh lokalnośeiach 
tego hotelu z komfortem urządza się R e s tn n ra c y a  z P o 
ko jem  d o  śn ia d a ń  J n k ó l ia  L o e w c n lie c k a  z salonem na 
1. (dotrze dla Kółek zamkniętych, który d/.ickująe za ł a 
skawe względy doznawane dotychczas i nadal takowym się 
poleca, ręcząc za  doskonałą  kuchnię zdrową i smaczną 

i za trunki najlepszej jakości 
Hotel „ W a n d a 11 jakoteż Rpsiauraeya z Pokojem di śn iadań 
polecają  się łaskawym względom Szanownej P. T. P u b l i 
czności,” k tóra z rzetelnej usługi będzie zadowoloną, zw ła 
szcza, że takowa uwzględni wszelkie Jej słuszne wymogi.

Z drukarni W . A . S zyjkow sk iego  u lica  K opernika 1. 5.


